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Z Ligi Narodów.
LłTWIN! CHCĄ ZNOWU WSZCZĄĆ

d y s k u s j ę  w  s p r a w i e  w i l n a .
Genewa, 3 września. —  (P. A. T.). Z 

^ o d u  żądania Litwinów wniesienia spra- 
Jy wileńskiej przed zgromadzenie Ligi, de- 
*§at Polski* Askenazy złożył umotywowa- 
^  notę, domagając się usunięcia sprawy 
ż e ń sk ie j z obrad Zgromadzenia.

^  SWOBODĘ ŻEGLUGI NA NIEM NIE.
Genewa, 2 września. — (P. A. T.). Na 

®°k)tniera posiedzeniu komisji komunika- 
^ Ino  .  tranzytowej prof. W iniarski poru- 

sprawę zamknięcia przez Litwinów 
dla żeglugi polskiej. Prof. W iniar­

n i  zaznaczył, że Niemen został umiędzy- 
n^rodowiony na mocy trak tatu  wersalskie- 

którego Litwa nie uznaje. Rząd litew- 
obiecał kilkakrotnie swe przystąpienie 

0 'konwencji barcelońskiej przez co za- 
^•du łby  Polsce wolność żeglugi na Niem- 
n*e- Prof. W iniarski przedstawił cyfrowo 
j^ b n e  skutki zamknięcia Niemna dla han- 

7  międzynarodowego. Sprawą Niemna 
9lh>uje się konferencja ambasadorów, u- 

?Ł*&żniając otwarcie Niemna od pizebiegu 
j^aw y  w komisji i zastrzegając sobie mo- 
^o ść  wytoczenia jej przed Ligą. Uznając 
?°niosłość sprawy interesującej handel kil- 
11 państw zachodnich, komisja zażądała 

'wVczemującego marterjału.

SPRAWA M N IE JSZ O ŚC I N IE M IE C K IC H  
W  PO LSC E.

Geneioa, 2 w rześn ia . (P. A. T .j. —  J e d n ą  ze 
■*»raw, k tó rem i za jm u je  się  obecn ie  R a d a  Ligi, j©st 
*Prawa iim iejszośei n iem ieckich  w Polsce; w  po- 
'vTższej sp raw ie  sek c ja  in fo rm acy jn a  L igi N a ra - 

p o d a je  n a s tęp u jąc e  szczegóły:
W  lis to p ad z ie  ab . r. S e k re ta r ja t  G en era ln y  zo- 

*3-1 pow iadom iony  za  pośredn ictw em  te leg ram u  
tgi N iem ieckiej (Deutscfatum bund) w  B ydgoszczy, 

*6 w iele  ty sięcy  ro d z in  n iem ieck ich  ro ln ik ó w  zo- 
*b ło  zm uszonych p rzez  rz ą d  po lsk i do opuszcze- 

sw ych p o siad ło śc i pTzed dn iem  1 g ru d n ia  1921 
Zgodnie ze sp ec ja ln ą  i szybką  p ro c ed u rą  w  o d- 

ł|*®sieniu do sp raw y  trak to w a n ia  m niejszości, p rzy - 
d la  w y ją tkow ych  ,i szczególn ie  nag łych  w y p a d ­

ów, S e k re ta r ia t  g en era ln y  zakom unikow ał n a ty c h ­
miast pow yższy teleg ram  Ligi G erm ańsk ie j człon- 
L>m R a d y  po  zaw iadom ien iu  o tern p rz e d s ta w id e -  
k  R ządu  polskiego w G en e wie. P rz ed staw ic ie l P o l- 

o d p ow iedział, że term in  p ierw szego  g ru d n ia  zo- 
*» ł p rzed łu żo n y  i że R ząd  p o lsk i p o stanow ił do ­
b y w a ć  w y d a lan ia  ty lk o  stopniow o, a  w  żadnym  

fazie  p rzed  1-ym m aja  1922 r.
Od tego czasu  S e k re ta r ja t  gen era ln y  o trzy m ał 

**ereg mfcm orjalów o d  za in teresow anych  w  tej 
*krawie  N iem ców ; R ząd  polski ze swej strony  
^ o d s t a w i ł  sw e uw agi, sk ła d a ja c  m iędzy  innem i 
^ tn o r j r . ł  w  sp raw ie  sy tu ac ji m niejszości niem iec- 

*d> w  Polsce  o raz  w  sp raw ie  n iem ieckich  ko loni-
* V

K om ite t R ad y  Ligi, w  sk ła d  k tó reg o  w chodzą 
N>.: H ym ans, m ark iz  Im p eria li b a ro n  Ishi, zb ad a ł 
C5h  sp raw ę i p rzed staw ił R ad z ie  sp raw o zd an ie  w 
**smie sesji m arcow ej Rajdy. K om ite t oznajm ił, że 
*'**Poczai szczegółow e b ad an ie  p e ty c ji L igi G er- 
^ 'h 'k i t j ,  o raz  uwag, k tó re  R ząd  p o lsk i p rz e s ła ł  
^ •zw d en to w i R ad y : wobec tego, że p e ty c je  Ligi 
^ n t i a ń s k ie j  < V w -a  kw estji w a in v ch  i skom pli- 
^o-Wanych kornit t by ł zdan ia , że je - t  rzeczą  w ska- 
?'=ną. E. i eby  R a d a  zw róciła  się do R ząd u  po lsk iego  
* Prośbą o o d ro czen ie  da lsze  np . do  1 g rudn ia  
’922 r . y d a lan ia  ko lonistów . P rzed staw ic ie l Po l- 
^  ośw iadczył, że sk łonny  jest p o przeć  pow yższe 
U dan ie  u R ząd u  polskiego.

R ad a  Ligi z a ję ła  się ponow nie sp raw ą  m nie j- 
®*0śc i n i e m i e c k i c h  w czasie  sw ej sesji m ajow ej i

p o stan o w iła  p rosić  R z ąd  po lsk i, aby  zech c ia ł do  
czasu, w  k tó ry m  R a d a  będzie  m ia ła  o k a z ję  w y p o ­
w iedzieć  się  w  tej siprawie, od roczyć w szelk ie  za ­
rz ąd z en ia  ad m in is tracy jn e  lub  sądow e, m ogące 
m ieć w p ływ  na  n o rm aln e  p o ło żen ie  ro ln ików , k tó ­
rz y  z łoży li p e ty c ję  „D eu tsch tum sbundu  . P o n ad to  
R a d a  Ligi zw ró ciła  się do  p rzed staw ic ie la  R ząd u  
po lsk iego  z p ro śb ą  o  zb ad an ie  w raz  z S ek re ta rzem  
generalnym  różnych  k w estji p raw nych , o raz  fak ­
tów  podn iesionych  w  sp raw o zd an iu  k o m ite tu  R ad y  
Ligi. W  czasie  obecnej sesji zad an iem  R a d y  będzie  
p rzep ro w ad zen ie  d y sk u s ji n a d  w yn ikam i pow yż­
szych n a rad .

ZASADY OCHRONY M NIEJSZOŚCI.
Paryż, 3 września. — (P. A. 1 .). Ha­

vas. Omawiając sprawę ochrony mniej­
szości narodowych, która będzie przedmio­
tem obrad Zgromadzenia Ligi Narodów, 
„Petit Parisien" stwierdza, że Zgromadze­
nie zajmie się projektem procedury. kł óra 
opiera się na następującycn zasadach.

Ochrona mniejszości winna być wyko­
nywana na podstawie specjalnych konwen­
cji, dołączonych jako aneksy do różnych 
traktatów  pokojowych. Prawa Ligi Naro­
dów winny się ograniczać do .kontroli nad 
stosowaniem powyższych postanowień, Ra­
da Ligi nie powinna jednak mieszać się w 
stosunki państw z ich poddanymi obcej ra­
sy lub religji. Ma być utworzony komitet, 
złożony z prezydenta Rady i dwóch człon­
ków, który będzie miał za zadanie jedynie 
badanie nadesłanych protestów i próśb, 
ewentualnie wyjaśnień rządów* przeciwko 
którym skierowane będą oskarżenia.

ESTO N JA  A OCHRONA M N IEJ­
SZOŚCI.

Genewa, 2 września. — (P. A. T .j. Jak  
wiadomo, we wrześniu ubiegłego roku Ło­
twa i Estonja zobowiązały się podpisać 
trak tat o mniejszościach. Dla przyczyn te­
chnicznych podpisanie nie doszło do skut­
ku. Na piątko,vem i sobotniem posiedze­
niu rada rozważała sprawę traktatu o 
mniejszością dla Estonji, która ponownie 
odroczono. Delegat estoński Pusta przed­
stawił radzie list nie podany do wiadomo­
ści prasy, w którym podobno oświadczył, 
że nie otrzymał instrukcji w sprawie pod­
pisania traktatu  i dowodził, że konstytucja 
estońska daje mniejszościom gwarancje 
wymagane przez traktat.

FINANSE W. M. GDAŃSKA.
Genewa, 3 września. — (P. A. T.). Na 

wczorajszym posiedzeniu Rada rozważała 
przy udziale delegatów polskich stan finan­
sów gdańskich, które Wvsoki Komisarz Li­
gi, Haking, oraz senatorowie Sahm i Yolk- 
mann nrzed stawili w rozpaczliwem świetle. 
Mówcv domagali się skreślenia taks i re­
dukcji długów gdańskich wobec sojuszni­
ków. a zwłaszcza 36 miljardów marek, ob­
ciążających b. m ajątek państwowy nie­
miecki którego posiadania Gdańsk usilnie 
się do ,agał, a który obecnie, zdaniem 
Vollcmanna- wytwarza deficvt budżetu 
gdańskiego i rujnuje miasto. Sprawę prze­
kazano komisji finansowe i która ma przed­
stawić Radzie odnośne sprawozdanie.

SPRAW A OGRANICZENIA ZBROJEŃ.
Genewa, 3 września. — (P. A. T .j. 

Lubomirski, członek komisji ograniczenia 
zbrojeń oświadczył w rozmowie z przed­
stawicielami Pata miedzy innemi co nastę­

puje: Prace komisji dobiegają do końca,
zmierzając w kierunku przyjęcia teorety­
cznych tez Roberta Cecila.

Projekt Eshera po przeprowadzeniu 
krytyki przez komitet specjalny odrzuco­
no. Projekt Seagrawea rozciągnięcia kon­
wencji waszyngtońskiej na inne państwa 
przyjęto. Nakoniec Lubomirski zaznaczył, 
że na jego wniosek zastrzeżono prawa 
państw, które nie miały czasu zorganizo­
wać obrony morskiej.

STAN ROZBROJENIA POSZCZEGÓL­
NYCH PAŃSTW.

Genewa, 2 września.— (P. A. T.). Ko­
misja rozbrojeń zbadała sprawy zawarte w 
raporcie, który przedstawi an. 4 b. m. 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. Komisja 
stwierdza, że Włochy zwolniły 88 ba ta i jo­
rów  i ograniczyły czas służby wojskowej, 
Francja zredukowała arm ję do 200.000 lu­
dzi, oraz zmniejszyła o połowę czas trw a­
nia służby wojskowej. Polska od 1920 r. 
zredukowała liczebność armji o Y*.

SPRAW A AU STRJL 
Wiedeń, 3 września. — (P. A. T.). Na

wczoraj szem posiedzeniu Rady Ministrów 
kanclerz oznajmił, że minister spraw za­

granicznych Griinberger nadesłał z Gene- 
! wy wiadomość, iż miarodajne osobistości 
I państw Ententy wyraziły życzenie, aby 

kanclerz sam wygłosił referat o położeniu 
i A ustrji na posiedzeniu Ligi Narodów, któ- 
| re  odbędzie się we środę. Na skutek po- 
! wyższego wezwania kanclerz udaje się do 

Genewy.

SPRAW A GRANICY ZACHODNIEJ 
W ĘGIER.

Genewa, 3 września.— (P. A. T.j. Ro­
kowania, prowadzone w ostatnich tygod­
niach z Sekretarjatem  Generalnym Ligi 
Narodów w* sprawie ustalenia zachodnio- 
węgierskiej granicy, zbliżają się ku końco­
wi. Plenarne posiedzenie Ligi Narodów, na 
którem kwest ja ta zostanie ostatecznie 
rozstrzygnięta, odbędzie się za 8 dni.

LLOYD GEORGE NIE JED ZIE DO 
GENEWY.

Eilwese, 3 września. — (P. A. T.). Ra­
dio. W angielskich sferach rządowych za- 
orzeczają kategorycznie wiadomości jako­
by Lloyd George miał zamiar udać się o- 
scbiście na sesję Ligi Narodów w Genewie. 
Dziś wyjechali do Genewy delegaci rządu 
angielskiego.

Po decyzji Komisji odszkodowań 
w sprawie moratorium.

ROKOW ANIA BELGIJSKO - N IE­
MIECKIE.

Wiedeń, 3 września, — (P. A. T.).
, Neue Freie Presse“ donosi z Berlina, że 
obaj belgijscy członkowie komisji odszko­
dowań Delacroix i Bemehnan przybędą do 
Berlina i prawdopodobnie w środę rozpo­
czną rokowania z rządem  niemieckim. Ro­
kowania te potrw ają kilka dni.

ZA NIEPOK OJEN IE SPRAW A „EW EN­
TUALNEJ REDUKCJI C TEŻ A RÓW 

ZAGRANICZNYCH NIEM IEC".

Paryż, 3 września. — (P. A. T.). Ha­
vas. Przewodniczący podkomisji dla wy­
konania traktatów  pokojowych Klotz, wy­
stosował do Poincarego list, w  którym pro­
si o sprecyzowanie wniosku komisji od­
szkodowań zawierającego słowa o donio­
słem znaczeniu, których się nie spodzie­
wano a mianowicie „ewentualna redukcja 
ciążarów zagranicznych Niemiec". Poin- 
are od nr wiedział, iż rząd zakomuniko­

wał p. Dubois niedogodności tej dwuzna­
cznej r e d a k c j i .  W  odpowiedzi na co Du­
bois stwierdził, iż nie myślał nigdy o re- 
łukcii kosztem praw Francji. Poincare 

dodał że rząd obstaje przy stanowisku,

któremu niejednokrotnie dał wyraz w o- 
świadczeniach publicznych. Nie mógłby on 
również dopuścić do jakiejkolwiek reduk­
cji wierzytelności francuskich i wyobraża 
sobie zmniejszenie ciężarów Rzeszy tylko 
w związku z ogólnem uregulowaniem, któ­
re obejmuje również likwidację wszyst­
kich długów międzysojuszniczych.

N IEM C Y  ŚW IA D O M IE  O B N IŻ A JĄ  W ARTOŚĆ 
M A R K I N IE M IE C K IE J.

Lon d yn , 3 w rześn ia . (P. A. T .). H avas. —  „Ti­
m es" o g łasza  pism o p ro feso ra  H ow insa, w  k tó rem  
a u to r  w ykazu je , że obecne p rzesilen ie  w yw ołane 

I zo sta ło  n ie  stanow isk iem  F ra n c ji, lecz fak tem , że 
N iem cy, chcąc w yw iązać s ię  ze sw ych zobow iązań, 
chw yciły  się  łatw ego  ś ro d k a  t. j. n ad m iern e j in fla ­
c ji p ien iąd za  pap ierow ego , co jest k o rzy stn e  d la  
ich przem ysłu , a le  w y rząd za  n ies ły ch an e  szkody  
sp rzym ierzonym . P rof. H ow ins w zyw a n a ró d  an ­
gielski, by  nie d o p u śc ił do  o słab ien ia  w ęzłów , łą ­
czących  A nglj ę z F ra n c ją  p rzez  fa łszyw ą in te rp re ­
ta c ję  sy tu a c ji w  sp raw ie  odszkodow ań.

— „Neue Frerie Presse" donosi z Lon­
dynu. że gabinet angielski zbada w najbliż­
szym tygodniu kwestje, poruszone w nocie 
francuskiej.

Zwycięska ofensywa Tarki w
KOMUNIKAT TURECKIEGO SZTABU 

GENERALNEGO.

Wiedeń. 3 września (P. A. T .j. — 
„Neue W iener Tageblatt" donosi z Kon­
stantynopola: Turecki Sztab Generalny o- 
głasza, że wojska tureckie odniosły wielkie 
zwycięstwo pod Awie (?). Zdobyły one po­
zycje greckie i obsadziły linję kolejową, 
wiodąco do Awie.

GRECY C O FA JĄ  SIĘ.
Adana, 3 września. (P. A. T.). Havas. 

Potw ierdzają tu  wiadomość © cofnięciu sie

Greków o 130 kim. Upadek miasta Uszaki 
spodziewany w najbliższym czasie.

POPŁOCH W  SMYRNIE.
Smyrna, 2 września. P. A. T. Havas.— 

Źródła tureckie podają, że z chwilą ogło­
szenia komunikatu o rozpoczęciu ofensywy 
tureckiej, panowało w mieście wielkie 
wzburzenie.

, Z frontu napływ ają od dwuch dni licz- 
1 ire transporty rannych. Grecy zarządzili a- 
! resztowania osób, którym zarzucano szpie- 

gosfcwo na rzecz TurctL
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(Korespondencja własna).

Wiedeń, w sierpniu 1922.
Niezmiernie ciężkie przesilenie gospo­

darcze, które przeżywa obecnie A ustrja i 
które stale się zaostrza nanowo, wywołało 
rozmowy na temat, czy w ogóle obecne 
państwo austrjackie może istnieć nadal 
samodzielnie, jako twór państwowy nie­
podległy politycznie i gospodarczo. Na ten 
temat pisano i mówiono już tyle, że zby- 
tecznem byłoby powtarzać, jakie projek­
ty rozw ijają stronnictwa austrjackie, 
z których jak wiadomo, socjalna demokra­
cja najgorliwiej opowiedziała się za przy­
łączeniem A ustrji do Niemiec.

Kiedy przed rokiem rozlegały się gło­
sy za unją z Niemcami, były one życzliwie 
witane wszędzie, gdzie mieszkają Niemcy, 
ale napotykały na stanowczą krytykę opi- 
nji państw koalicyjnych i na sprzeciw rzą ­
dów mocarstw zachodnich.

Dziś jednak, mimo że A ustrja stanęła 
na progu katastrofy i byt jej jest napraw­
dę zagrożony, — przyłączenie A ustrji do 
Niemiec stało się jeszcze bardziej proble­
matyczne. Dlatego głównie, że Niemcy 
same nie chciałyby powiększyć się o Au- 
strję  w takim stanie, w jakim ona obecnie 
się znajduje. Niemcy same mają dość 
swoich kłopotów, same przeżywają trudne 
chwile, które nie szybko miną, własna ich 
gospodarcza sytuacja jest nie do poza­
zdroszczenia. Co przyniosłaby im A ustrja 
w posagu? Kilkusetmiljardowy dług w ban­
knotach A ustrji niepodległej, zobowiązania 
wojenne i przedwojenne, ludność sześcio- 
miljonową. która nie jest w stanie się wy­
żywić z tego, co produkuje, nowe kłopoty 
polityczne. Dla zadokumentowania uczuć 
braterskich, jedności narodowej wszech- 
niemieckiej, Niemcy narazie jeszcze nic 
mogłyby przyjąć A ustrji na swe łono; bę­
dą do tego zapewne stale dążyły i będą 
tego stale się domagały obie strony, ale o- 
becnie jest to sprawa zupełnie nieaktualna, 
mimo wszelkich pozorów.

Bvły głosv o możliwości: podziału
Austrji, której poszczególne dzielnice 
przypadłyby Niemcom, Włochom i Cze­
chosłowacji, nie brano ;ch jednak poważ­
nie pod rozwagę. Zresztą korzyści tego 
planu, przeczącego już samej zasadzie sa­
mostanowienia o sobie narodów, byłyby 
wątpliwe przedewszystkiem dla tych, któ- 
rzybv się trupem A ustrji podzielili.

Na podstawach czysto politycznych 
wogóle trudno przystąpić obecnie do z ja­
wisk międzynarodowych, tembardziej do 
zagadnienia austi jackiego, potrącającego o 
sprawę całej Europy środkowej. Zamiast 
nieziszczalnego narazie planu przyłącze­
nia do Niemiec i dla ratowania pozorów 
niepodległości wobec innych sąsiadów, za­
częto puszczać próbne balony o możliwo­
ści gospodarczej unji A ustrji z jednem z 
państw sąsiednich. Niemcy w rachubę nie 
wchodzą. Pozostają z sąsiadów silniejsi 
gospodarczo Włosi i Czesi.

Zbliżenie A ustrji do Czech — ozna­
czałoby wzmocnienie Małej Ententy, by­
łoby bardzo korzystne dla jednego z połu­
dniowych sąsiadów Austrji, dla Jugosła­
wii, ■— ale byłoby nie do strawienia dla 
drugiego południowego sąsiada, dla Włoch, 
tak niechętnie usposobionych dla rosnącej 
potęgi Jugosławji i Małej Ententy.

Naodwrót: unja celna z Włochami, a 
co zatem idzie, również polityczne zbliże­

nie, byłoby dla Jugosławji i Małej Enten­
ty ciężkim ciosem.

Wobec takiego powikłania interesów 
różnych państw i narodów — a nie należy 
przytem pominąć stałych pretensji W ę­
gier, kombinacji rojalistycznych reakcji 
węgierskiej, austrjackiej i bawarskiej, 
wreszcie interesów kapitalistycznych En­
tenty, zwłaszcza Anglji, której sfery ban­
kowe mocno zainteresowane są przemy­
słem metalowym Dolnej A ustrji — trudno 
komukolwiek z obcych wziąć na siebie ini­
cjatywę zmiany obecnego stanu rzeczy. 0 -  
ficjalnie i jawnie nie chcą dotykać tej 
drażliwej sprawy.

Na to właśnie liczył (kanclerz austrja- 
cki, kiedy udawał się w podróż zagranicz­
ną. Przedewszystkiem wywołał olbrzymie 
zainteresowanie programem swej podróży 
Praga—Berlin—Rzym i zapowiedzią wy­
sunięcia w szerokim zakresie kwestji Eu­
ropy Środkowej.

Dalej, kiedy p. Seipel rozmawiał w 
Pradze z p. Beneszem, Rzym był mocno 
podenerwowany. Urzędowo doniósł Rząd 
austrjacki, że p. Seipel żadnych propozy­
cji nie czynił — podawał jeno informacje 
i sam się informował. Ostrożny o. Benesz 
przyrzekł poparcie w Lidze Narodów i 
przyrzekł podobno kredyty węglowe —  co 
przy obecnej nadprodukcji węgla w Cze­
chach i zastoju przemysłowym jest dla 
Czechosłowacji wcale korzystne.

Pobyt w Berlinie śledzono z uwagą 
zarówno w Pradze i Rzymie, jak i w Pa­
ryżu. W izyta p. Seipla przypadła na chwi­
lę ostrego konfliktu w sprawne odszkodo­
wań i zbiegła się z wizytą w Berlinie człon­
ków komisji reparacyjnej, straciła więc 
nieco na sile przyciągającej. Niemcy przy­
rzekły, że zrobią, co mogą, na początek da­
dzą również... węgiel.

Z tern p. Seipel pojechał do Verony 
na spotkanie z p. Schanzerem. O tej na j­
ważniejszej wizycie już nawet półurzędo- 
wc doniesiono, że dr. Seipel czynił propo­
zycję unji celnej i gospodarczej A ustrji i 
Włoch. P. Schanzer miał nie dać odpowie­
dzi stanowczej w tej sprawie, którą po­
winna zająć się Liga Narodów, natomiast 
przyrzekł również swoją pomoc, zapedmił, 
że przyznany już A ustrji kredyt 70 miljo- 
nowy (w lirach) będzie niezwłocznie wy­
płacony; wogóle był dla p. Seipla nie­
zmiernie życzliwy.

 ̂ Na wieść o tej życzliwości p. Schan- 
zera zaniepokoiła się Praga, poruszył się 
Paryż, skąd przyszła wiadomość, że Rząd 
francuski dowiedział się również o nędzy 
austrjackiej i że zrobi wszystko, aby Au­
strji pomódz.

Dziś p. Seipel wrócił do Wiednia. Nie 
przywiózł nic konkretnego, ale można do 
pewnego stopnia mówić o powodzeniu je­
go misji. O powodzeniu, które polega na 
tem, że rzuciwszy A ustrję na targ między­
narodowy, że wygrywając sprzeczne inte­
resy różnych państw, doprowadził do te­
go, że państwa te, nie chcąc, z obawy po­
wikłań, zmiany obecnego stanu rzeczy, po­
myślą o wydatniejszej pomocy dla utrzy­
mania A ustrji przy życiu. Istnieje podobno 
plan udzielenia A ustrji kredytów na bank 
emisyjnv pod zastaw monopolów państwo­
wych. Patronować ma tej akcji Liga Na­
rodów, a Włochy i Czechy mają złożyć 
gwarancje...

J .  s.

S. B i II.

Do dziś opinja publiczna pozostaje 
pod wrażeniem wykrycia olbrzymich sprze­
niewierzeń w Banku Handlowym. Naduży­
cia dosięgnęły 400 mil jonów marek, co na­
wet przy naszych stosunkach walutowych 
jest sumą bardzo poważną.

Mimowoli nasuwa’się pytanie, skąd się 
wzięło takie bezgraniczne zaufanie dyrek­
cji banku do p. Rulskiego, które mu pozwo­
liło w ciągu dwuch lat bezkarnie kraść pie­
niądze bankowe. Naturalnie wiele trzeba 
złożyć na karb lekkomyślności i niedołę­
stwa naczelnych władz banku, które w 
przeciągu tak długiego okresu czasu nie 
zdołały ujawnić rzucających się w oczy 
nadużyć i to popełnianych w samej centra­
li banku. Ale główna przyczyna leżała 
gdzieindziej, lcrvła się ona w ufności dy­
rekcji do p. Rulskiego, który na każdym 
kroku dawał poznać swe wiernopoddańcze 
w stosunku do dyrekcji uczucia.

Stosunek ten datował się od r. 1921,

kiedv po raz pierwszy pracownicy Banku 
Handlowego wystąpili zwartą masą w o- 
I ronie swych interesów. Wobec nieustęp­
liwego stanowiska dyrekcji, 'lokalne stowa­
rzyszenie, w którem  zorganizowani byli 
wszyscy pracownicy banku, ogłosiło strajk. 
Wówczas zaczął swą ,,robotę" p. naczelnik 
Rulski, intrygami zniechęcając do kierow­
ników stowarzyszenia, w czarnych barwach 
malując skutki strajku, wreszcie namawia­
jąc do powrotu do pracy. Publiczne namo­
wy nie odniosły jednak skutku, wówczas 
wraz z kilku sojusznikami Kulski rozpoczął 
akcję niszczycielską w rozmowach * kole­
żeńskich. Argumenty jego trafiły wresz­
cie do przekonania umysłów mniej odpor­
nych i w chwili przełomowej, kiedy trzeba 
było zdobyć sic na najwięcej wysiłków, 
strajk  załamał się, a pracownicy ku tryum­
fowi dvrekcii powrócili.do pracv.

Odtąd Rulski stał się pupilkiem za­
rządu; mianowany w nagrodę zasług pro­
kurentem, do końca swej działalności w 
banku dokładał wszelkich starań, by rozbić 
akcję zawodową. Pobudki, które nim po­
wodowały, są zupełnie jasne: w razie s tra j­

ku mógł ktoś niepowołany przejrzeć książ­
ki, w których rachunki były mocno pokłó­
cone z prawdą, a co ważniejsze, zaufanie 
dyrekcji pozwalało na dalsze bezkarne de­
fraudacje. .

Dyrekcja dala się 'wywieść w pole i 
dzis srogo okupiła nabyte doświadczenie.

Może jednak z tej niemiłej afery bę­

dzie choć la korzyść, że na przyszłość rot' 
mai te dyrekcje i zarządy będą bardziej 
strożne i będą się więcej namyślały przó 
próbami rozbicia ruchu zawodowego prac^ 
wników. Zyskałyby na tem, gdyby wresl’ 
cie zrozumiały, że jest to praca nietyl^ 
niewdzięczna, ale nawet d la nich w ten 
inny sposób szkodliwa.
------------------------------------------------------------ i

S p r a w y  wybor cze .
KOMITET WYBORCZY U. N. P. NA 

ZACHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ.
Wczoraj odbył się w Krakowie zjazd 

mężów zaufania Narodowej Unji Państwo­
wej na Zachodnią Małopołskę. Przez ca­
ły dzień trwały obrady w lokalu redakcji 
,.Nowej Reformy" Po długiej dyskusji u- 
chwaiono powołać do życia główny komi­
tet wyborczy dla Zachodniej Małopolski, 
— postawić własnych kandydatów i dla o- 
siągnięcia zwycięstwa przy wyborach u- 
chwalono wejść w porozumienie z innemi 
grupami politycznemi. Narazie przedsta­
wicielowi prasy nie udzielono informacji co 
do nazwisk kandydatów, które po części są 
już ustalone, ani też odnośnie do składu 
osób. wchodzących do komitetu wvborcze- 
go. (A. W.).

SOCJALIŚCI ŻYDOWSCY WOBEC 
WYBORÓW.

Na konferencji socjalistycznej partji 
żydowskiej „Poaley-Sion" (lewicy), odby­
tej w W arszawie, zawiązano Centralny Ży­
dowski Komitet Wyborczy, który ma pro­
wadzić samodzielną akcję. Na czele ko­
mitetu stanęli: radny m. st. W arszawy Ra- 
fałkes i p. Lew z W arszawy, oraz p. A. 
Bukszbaum ze Lwowa, Jak  wiadomo, ró­
wnież i „Bund" zamierza postawić włas­
ne listy przy wyborach, prawica zaś „Po- 
aley-Sionistów“ weszła w blok wyborczy 
z „niezależnymi socjalistami" p. Drobnera.

ROZBICIE ŻYDOWSKIEGO BLOKU 
WYBORCZEGO.

Blok wyborczy Żydów został rozbity 
z powodu żądania ludowców żydowskich 25 
proc. mandatów żydowskich. Zgodzono się 
zkś dać im tylko 15 proc. Do bloku mniej­
szości narodowych należą zatem sjoniści, 
..mizrachiści" (sjon ortodoksi), związek 
ortodoksów i związek kupców.

A G ITA CJA  ANTYWYBORCZA W  GA­
L IC JI W SCHODNIEJ.SMWY

Ze Lwowa donoszą do „Kurjera Po­
rannego":

Pod egidą „Ukr. partji pracy" i pod 
auspicjami Fetruszewicza, naczelnika tak

i zw. rządu wschodnio - galicyjskiego, obr3' 
j dował we Lwowie „Szerszy narodowy D  
i mitet" nad sprawami udziału w wybór ad 
j do Sejmu i stosunku do opracowywanej v 

W arszawie autónomji dla Małopolski 
Wschodniej. W edług „Hrom. Wistnyk* 
w  naradach brało udział 203 delegatów 
wszvstkich powiatów, w tem 21 ze LwoW* 

Zjazd uchwalił wstrzymać się od Wf 
borów do Sejmu i Senatu i zlecił tym człcrfj' 
kom bojkotowanie przyszłej autonornl1 
kraju.

Do rezolucji bojkotowych zgłosiły svvol 
akces part ja radykalna i chrześc.społeczn3' 

Petruszew i;z w  imieniu tak zw, UD 
Rady Narodowej wysłał „notę" do państ'*' 
ententv. w której domaga się, by ,,moc3f' 
stwa koalicji prawem suwerena zabronić 
Polsce przeprowadzenia wyborów w Gal1' 
cji W schodniej do Sejmu polskiego i prz?' 
stąpiły do rozstrzygnięcia prawno - pań 
stwowego stanowiska lego kraju, jako ni®' 
zawisłego państwa wolnych narodów".

Staraniem ukraińskiego bloku narodowego, & 
którego wchodzą „Tru.dowicy" i partje radykał®* 
i chrzęść. - społeczna, wyszedł we czwartek pier"" 
szy numer „Diła", najstarszego pisma ukraiński*' 
go we Lwowie.

Zawieszone w listopadzie 1918 r. za wróg* 
Państwu Polskiemu działalność, powstaje „Diło" 
chwili organizowania się społeczeństwa ukraiński*' 
go pod hasłem bojkotu wyborczego.

Red. naczelnym pisma jest F. Fedorciw.
W związku z .wznowieniem „Diła“, przestać  

wychodzić „Hrom. Wistnyk", oficjalny organ ,,Tr®' 
dowików".

A K C JA  W YBORCZA W WOJEWÓDZTWIE 
NOWOGRODZKIEM.

Z o stronnictw politycznych na terenie woi** 
wództwa nowogrodzkiego dotychczas ujawniają A' 
cję: Wyzwolenie w powiecie lidzkim i wołożyś' 
skira, Polski Związek Kresowy w powiecie ni*' 
swieskim i Rady Ludowe w powiecie stołpecki® * 
baranowickim. (A. W.),

SPIS WYBORCÓW W WILNIE.
W edług obliczeń kom isarjatu  spisowo - wybo*| 

czego w Wilnie ilość wyborców w Wilnie wyno5* 
około 80.000.

IreniMa poPfyczna
ZAPRZECZENIE POSELSTW A S. FI. S.

Poselstwo Królestwa Serbji, Kroacji i 
Słowenji zaprzecza kategorycznie wszel­
kim wiadomościom o przygotowaniach i ru­
chach wojskowych, pozostając rzekomo v/ 
związku z actstrjackim kryzvsym. (P.A.T.).

Teieuramy.
B i M  włosko-anstnacKie

Rzym, 3 września. — (P. A. T.). Wied. 
B. K. Delegacja austrjacka kontynuowała 
wczoraj z rządem włoskim rokowania w 
sprawach ogólnych. Podjęło również na­
nowo rokowania handlowe, przerwane w 
swoim czasie.

UKŁAD HANDLOWY WŁOSKO- 
AUSTRJACKI.

Rzym , 3 września. — (P- A. T.). Układ 
handlowy między W lochami a A ustrja zo­
stał już podobno w zasadniczych rysach u- 
stalony. Włochy, zabezpieczając swoje in­
teresy, miały udzielić A ustrji w małym za­
kresie pewnych korzyści. Schiller, który 
miał dziś wieczorem odjechać do Wiednia, 
odroczył swój wyjazd, aby ustalić jeszcze 
parę szczegółów, Uważają, że ewentualne 
zawarcie układu handlowego będzie po­
twierdzeniem ostatecznej likwidacji pro­
jektu unji celnej

MUSI
Praga, 3 września. — (P. A. T.). Ra- 

djo. .Narodni Politika" donosi, że konfe­
rencja komitetu pięciu bloku większości, 
zwołana dla zbadania sytuacji wewnętrz­
nej doszła V/ sorawie zmianv gabinetu do

wniosków negatywnych, Przedewszystkiem’ 
kwest ja drożyzny zmusza blok do odsuni?' 
d a  na drlszy plan kwestji zmiany rząd11. 
W edług decyzji komitetu p iędu  w obe0' 
nej chwili powołanie do żyda  gabinetu kO' 
akcyjnego bez ustalenia porozumienia mR' 
dzy agrarjuszami i socjalistami oraz be? 
porozumienia wszystkich grup większość 
w sprawie problemów ekonomicznych je5* 
niemożliwe. Konferencja pięciu postanć' 
wiła jednocześnie, że Benesz musi poztr 
stać na czele rządu nawet po powrode * 
Genewy dla przygotowania budżetu na r<  ̂
przyszły.

K ajia deiDowa w I r l d j i
Dublin, 3 września.— (P. A. T.). Woj' 

ska narodowe zaskoczyły wojska nieregn' 
larne w miejscowości Dungarwan w hrab  
stwie W aterford, przyczem 3 żołnierzy ni®' 
regularnej armji zostało zabitych. W ojsk3 
nieregularne zaatakowały w miejscowość 
Cork wojska narodowe w chwili zmian? 
warty, zabijając 2 żołnierzy i raniąc 6-cD 
W  czasie nocnej strzelaniny, jaka się wy­
wiązała w Dublinie, wojska narodowe za­
biły 2 żołnierzy arm ji nieregularnej a  1? 
wzięły do niewoli.

De Valera ma się znajdować obecni® 
w miejscowości Macreon.

lisia a w y l a i s i i i  I  Rosji
Berlin, 2 września. (P. A. T.). — „Ne'® 

York H erald" podaje z W aszyngton#’ 
W czoraj ogłoszono urzędownie, że raiędz? 
ambasadorem Houghtownem a Krasine#1 
nastąpiła oficjalna wymiana zdań w spr*' 
wie wysłania do Rosji amerykańskiej ko­
misji rzeczoznawców dla rozpatrzeni3 
spraw gospodarczych Rosji. Departamen; 
stanu zaznacza, że mianowanie powyższe! 
komisji nie jest bynajmniej krokiem do 
znania obecnego rządu sowietów.
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Wiedeń, 3 września. — (P. A. T.)
, Neues Wiener Tageblalt" donosi z Berli­
na że krążą tam alarmujące pogłoski o 
planach monarchistów bawarskich. W pe- 
wnetn gimnazjum monachijskiem zakwate­
rowano w ostatnich dniach kilkaset osób 
powołanych pod broń przez komendanta 
wojsk bawarskich gen. Mohla.

j J L i J L u i L J

m a

W iM  l i n l m
— Poseł niemiecki w Brukseli wyraził rządowi 

belgijskiemu ubolewanie z powodu morderstwa w 
Oberkassel,

— W Londynie zmarł Dickinson, naczelny re ­
daktor Reutera.

— Donoszą z Tokio, że w okolicy Tai-hak-k© 
(Formoza) nastąpiło wielkie trzęsienie ziemi. Stra­
ty  są olbrzymie. Jest obawa, że było wiele ofiar. 
Bliższych szczegółów narazie brak.

— „Daily Telegraph” donosi z Allhabad, że 
rzeka Ganges wystąpiła z brzegów i zalała wiele 
miast i wsi, unosząc zagrody i niszcząc zbiory.

— Dzienniki praskie donoszą, że onegdaj prze­
jechał przez Koszyce gen. Wrangel, który udaje 
się podobno na Węgry.

— Francuskie ministerjum dla spraw wojsko­
wych postanowiło powołać do służby wojskowej 
drugą połowę rocznika 1922 około 10 września.

Mm Imim Imlw ci
Obłudni obrońcy klasy robotniczej, niezmor­

dowani propagatorzy „jednolitego frontu", w mia­
rę zbliżania się wyborów poczynają uchylać przył­
bicę, odsłaniając swój program na najbliższe dni, 
a zarazem okazują, jakiemi to drogami zamierzają 
dążyć do urzeczywistnienia swyefa wyborczych ce­
lów.

Oto, co robią zwolennicy jedności robotniczej 
i za pomocą jakich to  rewolucyjnych metod pra­
gną zbawiać proletariat polski.

VI Zjazd, krajowy Zw. rob. rolnych, na wnio­
sek ustępującego zarządu, uchwalił: przewodniczą­
cego oddz. kutnowskiego Wardę wraz z funkcjo- 
narjuszami Wandową i Górniakiem, usunąć za ich 
destrukcyjną i szkodliwą działalność, oraz skreślić 
z listy pracowników Związku.

Wezwani przez nowowybrany zarząd do opusz­
czenia swych stanowisk, po bezowocnych zabiegach 
utrzymania się w oddziale w chwili, gdy na ich 
miejsce przybyli nowi funkcjonariusze, wyłamali 
się z pod uchwał Zjazdu, ogłaszając siwą niezawi­
słość, posunęli się do rozbicia oddziału, zgłaszając 
do ministerjum pracy nowy statut pod nazwą Zwią­
zek zawodowy robotników i robotnic.

Niebawem inny zwolennik „jednolitego fron­
tu , p. Grabowski z Gostynina, wyrzucony za na - 
ńużycia organizacyjne, poszedł temi samemi dro­
gami, zgłaszając również podobny statut do reje­
stracji.

1 rzeczywiście, istniejący na terenie powiatów 
kutnowskiego i gostyrtińskiego. jednolity oddział 
klasowego Związku rob. rolnych został załamany 
przez szaloną i niepoczytalną politykę tych war­
chołów. Niema mowy o tem, aby wpływy p. Wardy 
i jego godnych kompanów utrzymały się, natomiast 
Prawdą jest, iż z ich warcholskiej agitacji korzy­
stają chadecy.

Tą drogą idą ci panowie do wytworzenia „jed­
nolitego frontu", tą drogą idzie pan Warda po man­
dat poselski dla siebie. Cóż ich to obchodzi, że 
vrarcholska ich robota dezorganizuje szeregi robot- 
oicze?

Tak to w świetle prawdy przedstawia się ro­
bota „czerwonej grupy", występującej do wyborów 
Pod nowym szyldem „Związku proletarjatu miast 
> wsi".

J. Olszewski.

Ruch rototniczi
p

rJj:
Dzielnica .TerujfOlimska. — Dziś o gadzinie 7 

'W lokalu dz., Ch odua 41, odbędzie się -ladzwycaaj- 
&e posiedzenie komitetu. 

Tramwajowa organizacja p p. S. jjziś. 
0 pod z. 7 w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie^, od­
będzie się posiedzenie komitetu.

Dzielnica Praska. Dziś o gedz. 7 w lokalu dz. 
Unutowa 21), odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego.

Dzielnica Powązkowska. Dziś o godz. 7 w lo- 
ketu dz., Okopowa 30 m. 16, odbędz© Się posie­
dzenie kmnrfreitu dzielnicowego. 

Dsiclnięa Wula-Ctyste. Dziś o godz. 6 w loka- 
hi da., Wolska 44, odbędzie stię posiedzenie komi­
k u  dzięki icowego, oraz o gedz. 7 ogólne zebranie 
^toaków dzielnicy. 

Egzekutywa 0. K. R. IW© .’Wtorek, dn 5 b. m. 
0 godz. 5 w lokalu: OKR., Al JsrozmLmk:© 6, od­
będzie się posiedzenie Egzekutywy O. K. jR, 

O&Tfpnvy Kumitoi R- hutniczy p. I*. S. |We 
Florek, <ln,. 5 b. ni. 0 godz,. 7 w Ictealm OKR., Al. 
Jeroa-.jijmsJd© 6, odbędzie się jwsieriasea-i© 0  IC R.
I\ p. s.

Kol© Drukarzy P. P. S. W© wtorek, da. 5 b. 
ln- o godz 7 A  w lokalu Al. Jerozolim sfcie 6 od­
będzie się posiedzenie Koła. Sprawy b. ważne.

• m i *

Wszyscy co  natychmiastowych ofiar na fundusz
walki wyborczej P. P. S,

Każdy Towarzysz i Towarzyszko, oraz sympatycy P.P.S. 
nabywający Metalowy Znaczek Wyborczy, spełnią swój obo­
wiązek realnr-j pomocy Partji w jej ciężkiej walce z przemocą 
reakcji o wolność i prawa Polskiego Ludu Roboczego. Niech 
znaczek wyborczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie symbolem 
sołtdarnasci i gotowości ofiarnej dla P.P.S.

Znaczek Wyborczy można nabywać w Sekretarjacle Ge­
neralnym C.K.W. P.P.S. w Warszawie, Warecka Nr. 7. Cena 
znaczka SCO mk. za sztukę. Tamże są do nabycia nalepki wy­
borcze w cenie 50 mk., oraz Wyborcze Listy Składkowe.

W r ó ż ?  E o i n t t  G f s s f r a t a y  P . P . S .

3  n  s  i  i i

m is, H u iM j .  salta plttstowa
or a r  UBIORY MĘSKIE

b  3 1 ,  i B .  E ,
front 

ll-e piętro

Akcja wyborcza. Wszyscy ca’tHrkowii© iKoła i sym­
patycy proszeni ga. o jataajlieauięjsae przybycie.

Pocztowa Crg. P. P. S. W© wtorek, dn., 5 b. m, 
o godz. 7 w  ktkata O.KiR. Al. Jerozolimskie 6, od­
będzie się nadzwyczaj ne zebranie Organizacji Pocz.
toweij. P. P. S. Na perzadfku obrad: Sprawy organi­
zacyjne i sprawy strajku. Stawcie się liczni©.

Dzielnica Śródmiejska. W© wtorek, dn. 5 b. 
ra. o godz. 7 -w lokalu dziefaicy, AJ. Jerozolimskie 
6, odbędzie się posiedzenie komitetu.

PRlASA PARTYJNA.
,,Chł'pska Gazet3'1. Wyszedł z druku Nr. 9 

„Chłopskiej Gazety",
Na 'Wielce uwwanaiowi-ą treść składają ećę r.a~ 

stępujące £<rtyku'y: ..Sprawy gospod8(nn»‘“; ,jMają 
nietoda stracha"; „Nowy sposób1; ...Kobiety i chto. 
py .mniszą wiedzieć"; .Nowy mord". „Nareszcie'"; 
,Sp is ludności"; ,.Zasiewy i Mb-tmy"; Wycliodźtwo 
do Ameryki"; , Los oaaduików wojskowych"; „0- 
sadnictwo wojskowe ‘. „Beaprawm© -usunięcie z zie­
m i"; ,,Ładn» stosunki"; „Opętana przez djUibla1" ; 
„Lgarze"; . Obrazk kresow e"; „Inweniarz żywy 
na z:'©m'kch jpokfcich“. Korespanetencje; Surwa'iki, 
Plonie Zżturj. Piońrk, Włoszczowa, (Praasaysa 
Kasimierz. Kto wygrał .milj-ou. Ogłoszenia.

Cena numeru 40 marek.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZW. SPOŻ. 
(SEKCJA PIEKARZY).

W dniu wczorajszym odbyło się walne zebra­
nie sekcji piekarzy Związku robotników przemy­
słu spożywczego. W siprawach organizacyjnych u- 
chwalono: bezwzględnie wykonywać wszelkie roz­
porządzenia władz zwierzchnich Związku, oraz, po 
zreferowaniu sprawy wyborów do Sejmu przez 
tow. Morawskiego — nałożyć na wszystkich człon­
ków sekcji piekarzy podatek jednorazowy na fun­
dusz wyborczy po 1.000 mk. od członka. Przyjęto 
rezolucję, że wszyscy członkowie obowiązani są 
głosować do Sejmu na tych kandydatów, którzy 
dotychczas bronili w Sejmie sprawy robotniczej i 
nadal jej bronić będą. Sekcja piekarzy w W arsza­
wie wzywa wszystkich robotników zorganizowanych 
w Związku spożywczym do opodatkowania się na 
fundusz wyborczy P. P. S., gdyż tylko tym sposo­
bem klasa robotnicza będzie mogła przeciwdziałać 
machinacjom wyborczym Kliki chadecko - endec­
kiej, szczodrze zasilanej pieniędzmi kapitalistów i 
obszarników.

Po przejściu do sprawy pogłosek o wymówie­
niu warunków pracy i płacy przez przedsiębiorców 
piekarskich z dniem 1-ym października, walne ze­
branie sekcji piekarzy Zw. przem. spoż. uchwaliło 
wezwać wszystkich bez względu na przynależność 
związkową do obrony dotychczasowych warunków. 
Walne zgromadzenie sekcji piekarzy oświadcza, że 
nie pozwoli na odebranie robotnikom piekarskim 
ich dotychczasowych zdobyczy i nie zaprzestanie 
walki o dalsze zdobycze. Stwierdzając, że wymó­
wienie warunków godzi w żywotne interesy robot­
nicze zebranie wzywa ogół pracowników piekar­
skich, aby był gotów wystąpić do walki na każde 
wezwanie zarządu Związku.

Podwyżki dla pracowników miejskich we Lwo­
wie. Na mocy ugody obustronnej z dnia 2 września 
pomiędzy pracownikami miejskimi i magistralom 
miasta Lwowa ten ostatni zobowiązuje się zasto­
sować do uposażenia pracowników gminnych nor­
my, jakie ustali rząd od października dla pracow­
ników kol. państwowych. Gmina zobowiązuje się 
wypłacić 50% płacy lipcowe; za sierpień i 70% za 
wrzesień.

Strajk dorożkarzy we Lwowie został zażegna- 
ny. Dorożkarzom przyznano 30% podwyżkę do­
tychczasowej taryfy, orzyczem dorożkarze zastrze­
gli sobie zapłatę wedle umowy za „jazdy luksuso­
we", na co magistrat również się zgodził.

Żądania robotników miejskich w Wilnie. Ro­
botnicy miejscy w Wilnie zażądali podwyżki płac. 
Rada miasta odmówiła żądaniom, wskutek czego 
został proklamowany strajk, który jednakże nie 
doszedł do skutku dzięki ingerencji inspekcji pra­
cy. Ostateczne porozumienie nastąpi 4 września.

. m vj  c z p i n i m
Stara, solidna firma.

Podnoszą wszyscy ceny. Przyzwyczailiśmy się 
do tego. Jest to pole operacji spekulantów, którzy 
codzień zmieniają karteczki na towarach.

Ale jak nazwać postępowanie starej, solidnej 
firmy, która zmienia cenę w ciągu niespełna godzi­
ny?

Oto w firmie ubrań Skwary na Marszałkow­
skiej zażądano wczoraj o godz. 10 A  rano za okry­
cie damskie 80 tysięcy. Gdy kupujący wrócili w 
niespełna godzinę (zawiadomiwszy, że prawdopo­
dobnie wrócą), za to samo okrycie zażądano już 
85 tysięcy. A więc w niespełna godzinę towar zdro­
żał o 5 tysięcy. Na reklamację subjekt odpowie­
dział: o, przecież to niewiele, 5 tysięcy..,

Tak postępuje stara i „solidna" podobno firma 
Skwara, która towar podraża co godzinę... Zresztą 
nie pierwszy i nie jedynv to wypadek w tej firmie.

W.

Z y c i e  f t k p o i a r s z : .

NCWE BANKNOTY.
P. K. K. P. rozesłała już instytucjom 

państwowym wzory nowych barJcnotów 
10.000 markowych, przygotowanych w Pań­
stwowych Zakładach Graficznych. Znaki 
te są o połowę niniejsze od 1000 markówek.

Została zorganizowana fcbrytet p. t. „Gro­
chowska Fatoryfka Jfirl S. "Wiegedko i  K. Josk“.

V
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BEZROBOCIE W AN G UI.
Miim© wysrków' rządu angielskiego l :cef>a bez- i  

robotnych w Anglfi wynosi wciąż jeszez© ofeA> 
1.500.000, praee ztmę zaś licz/ba ta wieża wodni© 
;eszcz© się zwiększy, [

ORGJE SPEKULACJI.
Ze wszystkich niemal wystaw zniknęły 

ceny. Ceny zmieniają się z godziny na go­
dzinę. Te same towary sprzedawane są po 
cenach zupełnie dowolnych. W handlu 
hurtowym niektórzy hurtownicy pochowali 
poprostu towary. Odbiorców zbywają bra­
kiem towaru. W ten sposób powstaje sztu­
czny głód towarowy.

Warszawscy hurtownicy mięsni zmo­
bilizowali się podobno na pograniczu Ślą­
skiem. Prowadzą tam masowy szmugiel 
bydła do Niemiec.

Album kawaler,ów orderu „Virtuti Militari". 
Związek oficerów rezerwy Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Warszawie przystępuje do wydawnictwa 
„Albumu kawalerów orderu Virtuti Militari". Po­
mieszczone będą fotografje tych wszystkich, którrjr 
to odznaczenie otrzymali, przeto proszeni są intere­
sowani o podanie dokładnych adresów, celem po­
wiadomienia ich o szczegółach tego wydawnictwa. 
Listy w powyższej sprawie kierować należy pod 
adiresem: Związek oficerów rezerwy, Warsaawa, 
Marszałkowska 78, tel. 226-79.

Muzeum Narodowe. Muzeuon Narodow© jest o- 
fwarte codziennie od godziny U  do 3 po poŁ: w©
wtemki i piątki — malarstwo polski©, w środę i 
sobotę — s utka adobrrcffia w  czwartki —  malar­
stwo obce. W poniedziałki ł f e u m  zamknięto. W 
niiodiziel© Muzeoam otwarte kolejno działami: Malar- 
siwo pilsk ie: 17 września, 8 i 29 pe& taiemka, 19 
l atopada, 10 i 31 grudnia. Malarażwo *»bee: 10-go 
wraefenia, il i 22 października. 12 listopada, 3 i 24 
grudnia. Sztuka zdofruiez*: 3 i 24 września, 15-go 
października, 5 i 26 listopada, 17 grudnia.

Muzeum Wojska. Muzeum Wojsk?, miesonzącc
aię w gmachu Muzeum Narodowego (■Podwal© 15, 
parter) otwarte jest codziennie d la  publiczności i  
wyjątkiem poniedziałków, w godzinach, od 11 rano 
do 3 po pot.

W Y P A D K I .
M IU0X0W A KRADZIEŻ W BERLINIE 

WYKRYTA W WARSZAWIE
Jeszcze w majzi r  b. zamieszkała w Berlinie 

przy ul. Lllienstnasse 216, Mstirja T rctncr WTÓciw- 
szy z podróży, tri© zrsta 'a w domu sw©j shieącej 
Izukas i mieszkanie circaózion© z  brylantów kedj: 
brylantowej i innej bhbderji — na sumę okdo 5 
■miljonów mik ndeniVcklch. Z&wi&Jomhnift o kra­
dzieży policja berlińska wszezęlla postukiwania i 
pactozea dochodzenia stwierdzono, ae do służące! 
Lukasówny przychodził jiatkiiś student, który pceho- 
ósai z Warszawy. Podczas dalszych dochodneń



4 „R U B  O T N I K", poniedziałek, 4 września 1922 r. (Mr. 241

«tnńn«fBonQ̂  ie  i atadent ów ulotni! się r BeWKna. j Sctowsiki, główny sprawca .iwapraw ncEOwyKh. fctó- 
W prajaptEsacasanau, że uciekł on do Warszawy, jako 1 ry wyasedl a walki cało, został aresztowany,

Z są d ó w ,
PROCES PORANKIEW ICZA.

do miejsca swego poctockenia, do warszawy pray- 
jed n it poszkodowana Mii-rja Trafcmer i  zarceld#wa­
ta o  taradziaay w .tuttejsaym luraędzSe śledczym.

Kierownik II brygady Szafrański wsączą! p»- 
.izukŃwaiżia i  [Stwierdził, że studentem owym był 
niedawno przybyły z Berlina Lejba F.reinberg, któ­
rego ojciec zamieszkiwał przy mi. Twardej 2d w 
Warszawie. Podczas wywiodą, przeprowadzonego 
poufnie ’ptrsetooaaaa się je ttek , że Lejba FwacfoOTg 
ty dictmni -u ojca swego nie przebywa. iByl tam 
wprawdzie po przyjfcźtteae z Berlina, aie gdzie 
przebywa, mewiactosno. Agenci II brygady uzibro- 
jemi,jednak: w fotografję Freinftrerga, w tych diaisch 
spotkali piny Ptewu Teatralnym -jakiegoś żołnierza 
j-ąpetn.ie ortpmviadrijqceigo pcsiadanej fotografji. 
dofateiz ów  został aresztowany i  okazało »ię, *° 
toy? -to TsCotnie Fneinbeng. który po powrocie zBer- 
liast wzięty byf do ■wośeka i służył jako elefetro- 
tectajk, w  Cytadeli. łW demu u ojca Freiadbwga, 
prasepriowaidiZBSM rewizję i  znałenaono skraiteoną 
w Berlinie kołję z 41 fcrytantmż, 1 duży brytent, 
złoty zegarek, bransoletę t faa© pmedmio+y dlro- 
gKwesme. WeBSSftoo to starsawiło wtesaoeić M-mrji 
Trainer.

Na stoniefc takich wynflWw, uietylko syn, ale 
i  ojciec Heosa Frei&beęg został aresztowany. Obec­
nie przeprowaidzoDa zostanie korespondencja dy- 
pjbmatytzua władz polskich z władzami neiimec- 
kłemi. gdyż Freinbrrg zostanie przekazany sądowi 
berlińskiewu, miano, że jest tutejszym obywate­
lem. tear bowiem dokonane zasfeło przestępstwo. 
Kradzieży u Tratnerowęj doikearał on ws.p®me ze 
służącą Łufewóiwną, ta jednak ukrywa s>ę w Niem­
czech. jest (bowiem obywatelką niemiecką.

ZABÓJSTWO FRZED ŚLUBEM.
Na Nwweno-Błdkkije przy ul. Myszym-e-ktej nr. 

l-szy  W sobotę około godz. 7 wie®. wyruszał <ło 
miejscowego kcściofe- -orszsik śkubny, składający się  
z pena młodego. 23-łeintego- Tadeusza Sawińskie­
go, strażnika kotejwego na dworcu głównymi, 
rzecacnej jego i innych gości.

!W' chw ili wyruszania ©rezabu jode-n z gości 
dał aa .,w4wat“ dwa strzały z rewolweru w górę.
Po drugim strzałę rewolwer się  zaciął, wcfeeo cze­
go strzelający zaczął bronią mam-pulowaó. cfmąc 
zbadać przyczyną zacięcia się,

W czasie lej czynności, gdy liufa rewofwem  
byte fłk.terowana w besk, padł trzeci strzał. Kute 
ugedsśta W okoBce brauebł stojącego za podwórzu 
wśród1 innych zroapmydh i caekawyeb. 23-śetefeao 
Wiktora Sarnia (Jastrzębska nr. 18), pomeeffiteł 
maszynisty P. K. P., który praed przybyciem -leka­
rza Pogotowia życie zakończył.

Po odbytym śinble policja 2G-go l&.wiiwirjid.u 
zatrzymała w' areszcie wspem-nianego pana młode­
go i  starszego drużbą, Pawła PietrusińAiego, plu­
tonowego swttcteolmnrmy sztocJy podctterążych wojsk 
samochodowych — jako domniemany'* sprawców 
przypadkowego zabójstwa. Tym sposobem p. młody 
spędził noc poślubną sam w  areszcie na tarpczoaie: 
©alaze dochodzenie wykaeolo, ż© .tełrtymtym 
sprawcą zabójstwa był inny uez&sferiifc -onszsku 
ślubnego, który zdołał umknąć, wobec czego Sa­
wińskiego i  Ptetrusat-sakieigo- zwolniono.

OBJAW ZDZICZENIA.
iWe waS iPrzepiitki gm Modaelew pow. płeńs&j 

gajowy TniejseowycJi lasów, ujrzawszy dwoje dzieci 
zbierających grzyby, tayicnąh „grizieście tu przy­
gaś — n« dnzBiwo"*, poctzeim bez żadnego ostrzeże­
nia wystraaKt a dmibeltówki. Cały nabój śrutowy 
ugorteP w dated: 11-letniego Jóneia Maciejeiwsfcte- 
go- ramy (rany kłatki ipterei-owej), krewnego wła­
ściciela majątki Prze-pitki, Romańskiego i 12-letnią 
Anną OrdakxxWsfea (rany lewej skroni' i  saczękĄ, 
oórtcę robotnika w  tym maijątikui. W:-pomniane 
dzieci pirzyiwiearcmo na leiezenie de Warszawy do 
sap#jala- dzieckmego przy ul. Śliskiej.

Zbh>rOwa bójka, ffe podwórzu domu nr. 9 przy
ul. Żąjbbowsk:©} wyaiMa ibójka między Aleksein- 
dnem Nieeiwiczeim (Brzeska nr, 5) i Adamem Nioe- 
wiczieaii (Ząfbkowska nr. 9) z jednej strony, a Ka- 
zinmersem Piecom (Grodzieńska nr. 23) ,fenem
iłaraaowflkćm (iRaUzymiiiska nr. 3) i Mieczystawem 
©omiańsfeiim (Radzymińsfea nr. 22) — z drugiej 
strony. W rezultacie iPiee otrzyma! kilka ran t u ­
czonych w głowę. Rannego nieprzytoronego prze­
wiozło Pogotowie do szpitala Pizamien ienia IPań- 
skaego. WspommSainych spcawców pobicia aresz­
towano.

S8B*»ibójstwa, Z okna III piętra w- domu ar.
IB prar uf. Twardej wyskoczyła, w celu BEin-obój- 
acym, Ryfka KombEtewa, lokatorka tego dotmiu, 
która doznała -wstjBąśnienLa mózgu i ogóinego po- 
tóbo®esua, IDesperatkę w  stan&e ciężkim pazawio­
zło Pogotowie -do szpitala żydowiskiogo n» Czy- 
stem,

—• Z oto® II piętra w  doniu nr. 59 przy ud. 
Chantedinej wynkoczyia, w celu edebmmia sobie ży­
cia, 37-tefcaia Anna LvfaiiuioiWEiksi, którą -ogólnie po- 
Fuczoną pizewiożlo iPogatowie do szpitala Derce.
Jem®.

—- W  donyu nr. 66 przy ul. Pańskiej .łaanina 
iDabatteka, yr celu sałuebóg-czym, aiapita się  n'etwia- 
dieinej tsmciizmy, Etesperatkę w stanie oi-ętabiŁm i 
praewtozłb Pogotowie do sjpćtafa żydwskiego.

Otfery rozpraw n^rowych. Ranny ncżamii W , 
w  wiailce krwawej w Ifelbicwb pod1 Warszawą Wła- 
d-ysłaiw Bogudri, łat 25, zma rł w sebóę rai>o. Jalk 
się obecnie' wyjaśniło oprócz tBiwuszkiewiczóiw bra­
ci i  Bogadóego 4-ry rsny ci-ężJde w  głowę otrzy­
mał również Władysław Tymański, który również ; 
znrtal przewieziony do szpitala św. 'Rocha. Fediks ;

Prokurator domaga się kary 5-letniego 
więzienia.

Proces przeciwko Porattkiewiczowi i 
towarzyszom po 4-dniowych rozprawach 
zakończył się onegdaj wieczorem. Proku­
rator wniósł o 5 lat ciężkiego więzienia dla 
każdego z oskarżonych. Wyrok, zostanie o- 
głoszony w e wtorek w południe.

Sport.
Udział Polski w Międzynm. zawodach lotniczych 

w Zurychu.

Do Zurychu przybyli lotnicy wojskowi polscy: 
podpułkownik Rajski, kp. Filipowicz, lept. Krzycz- 
Jcowski i porucznik Giedgowd dla wzięcia udziału 
w międzynarodowych zawodach lotniczych, które 
rozpoczęły się w Zurychu w niedzielę d. 3 wrze­
śnia. Lotnicy opuścili Warszawę na trzech apara­
tach w niedzielę 27 sierpnia. Po czterech godzi-

: nach lotu przybyli do Pragi, gdzie zostali przyjęci 
I przez szefa czechosłowackiego sztabu generalnego 
j gen. Mittelhausera, oraz lotników czeskich, W po- 
' niedziałek o godz. 12 lotnicy opuścili Pragę i wy­

lądowali o godz. 4 na lotnisku zuryskiem Duc- 
dendorf, gdzie zostali powitani przez przedstawi­
cieli lotnictwa szwajcarskiego. D. 31 ub. m. lotnicy 
polscy byli przyjęci przez bawiącego obecnie na 
urlopie w Lucernie posła szwajcarskiego w W ar­
szawie płk. Pfvffera, zaś d. 1 b. m. podejmowani 

1 byli przez posła Rz. Pol. w Bernie Modzelewskic- 
i go. Na temże przyjęciu obecni byli również przed- 
j  stawiciele związków gospodarczych i zawodowych, 

udający się wycieczkami do Polski Lotnicy polscy 
wezmą udział w okrężnym locie alpejskim i w po­
szczególnych popisach i zawodach, w których zgło­
szony został udział lotników francuskich, belgij­
skich, czeskich i szwajcarskich. (P. A. T.).

Teatr i muzyka.
Teatr W*elk>: Dziś „Madame Butterfly*1 
Teażr Rozmaitości. Dailś ,.S«bJokatoi'ka“. 
Teatr Reduta. Iteiś „W m a ym ctoniku*. 
To«tr bn. Bogusławskiego. iDziiś „Urwia“. 
1’ectr Połsfei. D cś ..Złoty wiek rycerauwa“ . 
Toaćr Mały. Dziś ,J e j  toncera".
Teatr K^medja. Dziś „‘Wiilktfi&k1.
Teatr N’>w®tei. Dziś „Ctoołłiwą Ziamamu.

u z o ,

/
k c L O S z c z ę d & i c i e  

s t o s s ^ c  o p c - A s y

i  l e l ^ y C k i

k a u  c  z A k o w e

m

P A L M A o«jr- o d p .- K A B C Z V K .  S p .
SKŁADY FABRYCZNE:

Dla Galicji Zachodniej y Dla G alicji W schodniej 
KRAKÓW— L1BROWCZYZNA 8. j! LWÓW— ŻÓŁKIEWSKA 37. 

Dla Poznańskiego I Pom orza  
POZNAŃ, KANAŁOWA 18, TEL. 60-16.

Kasa Chorych m. Warszawy
t mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymnsowem
abe»pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
) września 1922 r. o godz. 10 rano w lok. fabr. szabel , w « a “ 
przy ul. Chłodnej Nś 29̂  odbędzie się licytacjo ruchom ości, naleią- 
•ych do tejże fabryki oszacowanych na Mk. 541,964.— składających 
Ślę z kamieni szlifierskich na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec ł& 93).
Warszawa, dn. 31.VUI 1922 r. KOMISARZ

Kasy Chorych m. Warszawy
(-) Sell.

Konkurs.
Na budowę 12 tu  stajen w Nowo-Wilejce o filarach murowa* 

nych, wypełnianych brusami drewnianemi, ogłasza Rejon lnź. Sap. 
Wilno przetarg na dzień ll-g o  września b. r. ,

Oferenci winni do dnia ll-g o  września b r. do godz 12-łej 
złożyć ustawowo ostęplow ane oferty, oraz na rachunek Rejonowe* 
go Kierownictwa lnź. Sap. Wilno w P. K. K. P.—Oddział Wileński, 
wadjum w wysokości 5$ od ogólnej sumy.

Kosztorysy ślepe, plany, obowiązujące warunki prowadzenia 
robót, otrzymać m ożna w Rejonowem Kierownictwie w godzinach 
urzędowych.

K ie ro w n ik  R ejo n u  ln ź .  S a p . W ilno.
L  dz. 6/88 Inż.

Maja Ha Pall
Na nadchodzący sezon jesien­
ny i zimowy po cenach zni 

żonych poleca
P a l t a

fokowe, pluszowe, zamszowe 
na adamaszku, z kołnierza­
mi futrzanemi. Duży wybór 
welurowych od 35.090 mk. 
Wyprzedaż letnich od 16.000

S u k n i e
Wełniane
Trykotowe
Marklzetowe

od 10.000 mk. 
.  4AOO „
„ 10.090 ,

Bluzki
od 2 600 mk.

Br. U f l K i E U l C Z
HOŻA 5 4 . T e l.  121-71.

ir. H. Esiliai
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  teł. 42*11, 

do 19 r. 1 od 2 —7.
Or. m .  Alftfeld

b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tek 
252-H4. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5.
^ś^^:Afe-iiUlrH!raSi35ZETmum

j S u k n ie  Mk. 4 5 0 0 . -
Ż ^ k ie ty  u  3 9 0 0 . -

1 K o s z u le  tr tę s . , ,  3 5 0 8 . -  
K a le s o n y  „  35D ® .-

B -cia ZANDER
-  Marszałkowska 88 •

t y  i  z a S a o f ó w i z ę l !

K e s s e l
Mb  R a

u b r a ć  s i ę  m o ż n a  ta n io  i w y tw o r ­
n ie  w  f ir m ie  C h r z e ś c i ja ń s k ie j

U f e r a s i l a  i  p a l t a  s ą  g o t o w e .
Szycie z własnych i powierzonych malerjalów z naszem ł dodatkam i 

od 3 0 ,0 0 0  t tfu re k .
N o w y .f lw ia t  8 —10 sklep od frontu.

I A  E 1 T Y
nożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h

Me C W  IE J  SC O
Złota 2 ®  m. 1 2 , t a i .  U E 7 - 8 5 .

POLSKA CENTRALA HANDLU NIĆMI

S .  W  E G E N K O  1 S I S
W sp ó łw ła śc ic ie le  g ro c h o w s k ie j f a b ry k i n ic i 

W y łąc zn i p rz e d s ta w ic ie le  fa b ry k i n ic i H . L E R O U X -R O G E T

WMiiiwa. lilia. 2i UL: silas 137-17, SaiUi 255-14.
p o le c a  w y łą c z n ie  h u r to w o  :

nici, bawełnę, wełnę, jedwabie, kordonki D. M. C.
C lW A G fl: Ż ą d a ć  c e n n ik ó w  i o fe r t .

H-riii i ait m m m m — ■

rSmSIIfilJOE W
u , J L e o n a r a tó

21 R o w y  Ś w i a t  21
i ieiogr. rBtmz.Mii. 800.

12 .  .  „ M
P o r tr e ty  

w y k w in tn ie  w y k o n a n e

* IHitaHtulll llKliiillt. I

Ul l i p i t i  K ^ ^ y j i r ; ; .
paracje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg 
Dzielnej. _________
Iłsff ISfT haftuje maszynowo I 
ilulLIfSt£ dżetami, mereżkuje na 
poczekaniu. Plisowanie, dekały- 
zowanie Twarda 24.

do szycia naj^PM ychtiiy i l j l i )  fabryk poleca najta­
niej Cajtag, Warszawa. Długa 47.

do plisowania fal-
     ban i falbanek do
sprzedania. NowoHpki 30, telef. 
19903, WierzbickL______________
0I?1 T l na futrze męski regian 
rk L IJ  najm odniejsze 95 tysię­
cy mk. Dwa palta jesienne m ę­
skie m odne po 42 tysiące, dwa 
garnitury marynarkowe męskie 
jasne po  36 tysięcy. Sprzedam 
zaraz. Złota 34—20. Handlarze 
wyłączeni.
T illln grafi*owe oryginalne Noi* 
IlU lo tego najtaniej sprzedaje 
firma Poznański, Marszałkowska
Nr. 72 .________________________
łj« in  biżuterję, srebro, platynę, 
ŁliliJ zęby sztuczne używane 
kupuję płacę wyżej wszystkich 
ogłaszających się Gotfryd May- 
s.ałkowska 68, sklep jubilerski.

Redaktnr a«c3ttlny dr. Feliks Pesri. Red. odjptnvrediialiRy Jerzy de Nisaa. Wydawca; Rada Nacz. P. P. 8.
Cdbito w  drukarni „Robotnika", Warecka 7.


